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Roitsfózaftfe przfcsfldiiia na&łipt dziś.
E il in e f  pozapurlamsnfar^ z prez. min. Ponikowskim.

Stanowisko stronnictw wobec nowego kandydata.
WARSZAWA. (Teł. 16. w rześnia. Dziś 

"  g. 1. w p d i i  hita tul by i sir; ko#wefil seniorów.
Skulski zaproponow ał, aby w ysunąć kandyda­

tu rę  na prezydei.ua m iiiistrów ' a  fcgn Kandydat, 
k lery otrzym a najw iększą ilość głosów, pow i­
jcie! otrzym ać m isyę utw orzenia gabinetu.

Pb*s. Głąb niski oświadczył, że gabinet ̂ poza­
parlam entarny  nie powinien być utworzony.

Poset tow. Daszyński wskazuje na

niemożliwość utworzenia gabinetu parlam cn.
1 łarnego-

Gdyby pow stał rząd oparty  na m niejszości, nie 
ljyiby to rząd parlam entarny, lecz rzacf narta , 
mc .tirz jjs  ów grożący d y k ta tu rą  m niejszości, 
która byłaby bardzo niebezpieczna -zw łaszcza 
w  okrasie wyborczym. Taki rząd dopuszczałby 
s ię  przy wyborach o ru s tw .

Poreł tow Diamanń oświadcza się jako zwo­
lennik rządu parlam entarnego, ale rzeczyw istość 
■wyka u e uiemożliwoś i \ tw orzenia u kiegp rządu.

Poseł Stop «ńki żąda utw orzenia większości 
od grupy Skulskiego n a  lewo.

Pas. S li .-ki sta.wia. kanefydaturę b. m inistra 
oświaty^ rektora politechniki w arszaw skiej

Antoniego Ponikowskiego na prezydenta mi­
nistrów-

Ks. Kotula stawna kandydaturę Korfantego. 
Dla naradzenia się w klubach odroczono po­

siedzenie do g. 4 popal.
O g-rdz. 4. rozpoczęło się posiedzenie na

ł i O W U I .

Poseł tow. Bar bok i imieniem PPS ośw iad­
czył. że zajm uje zasadnicze stanowisko, dom a­
gające się  rządu parlam entarnego. P. P. S. 
stw ierdza z ubolewaniem , że obecne w arunki 
n ie pozw alają na utw orzenie takiego rządu.

Związek posłów PPS. przeciw Kandydaturze 
Ponikowsk ego nic nie ma.

stosunek jednak do gabinetu uzależnia bd pro- 
•gran u, sk ładu  gabinetu i jego postępowania.

Pos. Głąbińrki oświadcza, że ff. D. stoi na 
stanow isku gabinetu parlam entarnego, dlaleyo nie 
anoże się zgodzić na, Ponikowskiego i utworze­
nie gabinetu pozaparlam entarnego, tem bardziej, 
że przeszłość polityczna Ponikowskiego nie da- 

jje Ń. D. rękojmi, że jego polityka pójdzie w la- 
k-m kieiunku, który byłby zgodny z progaa- 
mem N D. (P. G tąbiński rna do zarzucenia Po­
nikowskiem u, że b ra ł udział w  1'ządzie B ady 
regencyjnej, a sam  pragnie zapomjńeó o lem, 
że z gotowym już m andatem , m iał w yjechać do 
•Warszawy celem objęcia teki w  R adzie rogenc. 
.lecz już ...było zapóźno. R e d l.

Podobne oświadczenie złożył p. Cubanowicz 
IN ar. Chrz. Str. Lud.) i Czerniewski lCJj. D.) 
Natomiast, ..W yzwolenie" oświadczyło się za kan­
d y d a tu rą  Pon’"kow'?kb>go.

N. P. R. wskazuje n a  niem ożliwość kan­
dydatury Korfantego “ze względu na spraw ę gór­
nośląską i ośw iadcza się za Ponikowskim

Przystąpiono do glosowania.
Za prezentow aniem  Ponikowskiego n a  p re­

zydenta m inistrów  .padło 236 głosów przeciw 
145. Mi i nowi d e  przeciw  głosowali Stąnińczycy, 
Chadecy^ grupa Dubanowieza i Endecy.

Na zasadzie tego głosow ania w ystosow ał 
m arszałek  do  Naczelnika P aństw a pismo, w 
klórem  zgodnie z  opinią konw entu seniorów  
przedstaw ia kandydaturę Ponikowskiego na pre­
zydenta gabinetu. W godzinach wieczornych 
Skulski udał się do  Ponikowskiego, aby mu 
zakom unikować ten fa k t

Ponieważ Naczelnik Państw a dziś jest nie­
obecny w VVa rs z n wie, przypuszczać należy, że 

jiolecenie utworzenia, gabinetu Ponikowski o trzy­
m a jutro. •

Co do kandydatów  na poszczególne leki, 
to w lej chwili główne zainteresow anie w zbu­
dza teka sk a rh i, 9  wedle-opim i panującej w sej­
mie poważnie traktow ane są  tylko dwie kandy­
datu ry : dcm klóra Danku k  aj. Michalskiego i 
KurytowskiegęS1 b- m inistra *skarl>u auslr.

Dalsze rokowania nastąpią, iuiro. ;

Mli iidcya i i !

§ p i w  p e l f e g i i s i i a  na Badzie Bigi narodom.
GENEWA. 16 9. Od speeyalnego korespon­

denta. Na jutrzejszem posiedzeniu Rady Ligi 
znajdują się 4 punkty dotyczące sprawy polsko- 
gdanskiej. Prezydent senatu <ir. Sann przebywa 
już od kilku dni w Genewie,

 --
Protest rządu polskiego.

GDAŃSK 16 9. (Pat.) W  odpowiedzi na 
protest rządn wolnego m. Gdańska przeciw de­
rę, zy i Wysokiego Komisarza Ligi w Gdańsku 
z dnia 15 sierpnia złożony w Radzie Ligi rząd 

ipolski wystosował pismo, w którym powołując 
*i<l na traktat, pismo prezydenta Clemenceau*

z dnia 16 czerwca 1919 i konwencyę polsko- 
gdańską, dowodzi, że rozstrzygnięcie Wysokiego 
Konusarza Ligi jest ścisłem wykonaniem trakta­
tu i jedynie takie rozstrzygnięcie zapewnia Pol­
sce wolny dostęp do morza.

W  dalszym ciągu rząd polski zbija zarzuty 
podniesione w proteście i podkreśla złożenie 
przez rząd polski protestu przeciw' rozstrzygnięciu 
prezydenta Rady portowej w sprawne kolei, i Na 
koniec stwierdza, że rząd polski musi zapobie­
gać agitacyi prowadzonej przeciw Polsce i że 
interesy gospodarcze ludności gdańskiej zgadzają 
się z interesami ludności uolskiej.

R ząd sowmeki lubi p isać noty. Noty czynią 
go głośnym, są  m u ponadto wygodne i  wielce 
pożyteczne. W stosunku do rządu  polskiego, no­
ty u łatw iają  sowietom niedotrzym yw anie umów. 
objętych Iraklalem  ryskim^ a przynajm niej ich 
wlwlekanie.

1 oto jedna z niezliczonych not została 
znowu W ydana przez Oziczem ia i doręczona 
przedstawicielowi Polski w Moskwie Filipowi 
ozowi. W noc.ie tej, datow anej 10. b. m. rząd 

. sowiecki podnosi przeciw  Polsce szereg zarzutów , 
'.streszczających się w tern, że rząd polski popie- 
j 'a  białogw ardzistów  i organizacye pod wodzą 
Sawinkowa. Ponadto rząd sowiecki zarzuca rzą­
dowi polskiem u ;;okropne“ obchodzenie się z 
jeńcam i, a na dowód przytacza, że z liczby 
U10 tysięcy, jeńców rosyjskich w Polsce, w cią­
gu 2 la t zm arło 1'60.000.
r- Po przytoczeniu szeregu skarg, no ta  konklu­
duje, że ,.rząd rosyjski przystąpi do wypełnie­
n ia  trak ta tu  ryskiego, kiedy rzeczyw iście n as tą ­
p ię  pokój, p© jest kiedy rząd polski przestanie 
za pomocą białogwardzistów (?) dokonywać na­
padów (?) na Republiki Sowieckie' przeszkadzać 
.kampanii żywnościowej (!) urządzać spisk] w 
R osy i Sowieckiej.

Lecz dopóki rząd  polski prowadzi rękam i 
{Sawinkowa wrogą akcyę przeciwko niemu, dzi 
,wmmi byłoby się spodziewać^ aby Rząd Rosyj­
ski oddał Rządowi Polskiemu rosyjskie złoto 
dla wspomagania niem Sawinkowa (!) Rząd Pol 
,ski nie powinien myśleć^ że obecna klęska glo 
du zmniejszyła siłę odporną Republiki Sowfec. 
Itiej na wszelkie zamachy zewnętrzne, na 'jej 
spokój i bezpieczeństwo “

Jak widzimy, nota jest groźną^ słychać w 
jiie j naw et pobrzękiwanie sza belką.

Lecz jakież to podstaw y m a rząd sowiecki 
do takich gróźb? 1
i P o s łu ch a jm y  .co mówi jeden ustęp n o ty  

Se&ły kontakt i w spółpraca pomiędzy 
polskiemu organam i w ładzy a  orgrmizacya- 
im 'Suwńnkowa i innych łiiałogw ardzistów  
coraz wyraźniej daje się zauw ażyć w po­
siadanych przez nas dokumentacji. Jest je 
dnak nowy fakt, a mianowicie próba zamas 
kowania tej w spółpracy i samego udziału 
D ornia Saw inkow a w działalności, b iało ­
gw ardzistów  za pom ocą całego szeregu środ­
ków konspiracyjnych- Przedstaw iciel Mini­
sterstwa. Spraw' Wojskowych a  mianowicie 
II. W ydziału Sztabu generalnego , m ajor 
Kickzkowski, w piśmie' swem  Nr. 62.185 ^B. 
■W). I. 7. dnia 28. sierpnia ‘Womunlkaje Na- 

jPCzcbukowi B iu r*  Inform acyjnego Rosyjskie- 
g,0 Kom ite.u Politycznego W iktorowi Śawin- 
kow ow i: ; jPraguąc, aby nasze stosunki z  
Panem  były jak  najbardziej zakonspirow ane, 
lufyrju inics/.czat wr nagłówku mych listów  
firmę Karol KrjąjewsJd i S tk u , i jako K rajew ­
ski ,b,ędę podpisywa t w szystkie pism a po­
ufne- P roszę o łaskaw e zakomunikowanie* 
nu, jaką formę przyjuaie Paa dla naszej o u -
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Kierownik trupy: 
M  M A Z  O ,

szej "koresponde ncyi. Zakonspirow anie n a ­
szych in s ty tu c ji staw iam  ja to  nieodzowny 
w arunek naszej dalszej w spółpracy, przy- 
czem  czynię to  z rozkazu mego s z e f a P i s ­
mem  Nr. 01499 z om a '25. sierpnia  W iktor 
Saw inkow  "donosi majorowi [cieszkowskie­
m u. ;;W' odnowiedzi n a  pism o pańskie z. 
dn ia 23. sierpnia, m am  zaszczyt zakom uni­
kow ać Panu, że ud tego czasu będę się pod­
pis /w a l  jaku L. S trzałkow ski, przedstaw i- 
ie ł  firm y Baczewski we Lwowie. W szystkie 

pism a będą przesy łane tylko przez porucz­
nika Mys liw skiego Jesteśm y w posiada­
niu części korespondencji pomiędzy panem  
Strzałkow eK ir — czyli Wiktorem Sawin- 
knwerr — a  panem  K rajew skim  — czyli 
m ajorem  Cieszkowskim. W, zw iązku /. term 
faktam i R ząd Rosyjski oświadcza, że w ża­
dnym  razie nie może s ię  uw ażać za  zado­
wolonego widoczuem  i fikcyjnem zniknię­
ciem wrogiej o rg an izac ji bojowej, k tóra fak­
tycznie je s t zupełnie zachow ana pod in- 
nem t nazw any i im ionami.

|  Otóż tu s ta ł się kaw ał, k tóry  dzięki swej 
senzacyjności, stanie się głośny na św iat cały. 
Mianowicie b. oficer polski M ysłowski, który jak  
sam  się p rzvm aje , je s t : ; zdecydow anym  ąntibol- 
szew ikiem " postanow ił skom prom itow ać dyplo­
m atów  sowieckich. Po ogłoszeniu w pism ach 
w arszaw skich bej noty, rozesłanej prasie przez 
przeastaw cieLa sow ietów  w W arszawie p. Ka­
rach ana p. M ystówski odkry ł przyłbicę. Ogło- 

» i ł  l is t,  k tóry nam  w yjaśni, co znaczy powyż­
szy ustęp  noty. Oto p . M ysłowski pisze, że 
d o  skom prom itow ania dyplom atów  sowieckich, 
był] m u potrzebne dVie m aszyny, jedna z  tek- 

, stern polskim , druga z rosyjskim . Pierwszy do- 
Kiiment dostarczony przeziemnie p isze p. M jr  
słow ski — jakoby z Polskiego Sztabu G eneral­
nego  nosi fpfr. '32.185. N astępny  [jakoby z w ieczora 
dn ia  tegoż m iał już Nr. 132.186. Sam  zdziw iłem  
s ię , ja k  dobrze p racu ją  Polacy. W" ciągu dziew ię­
ciu  godzm  pracy w yprodukow ać 100001 papie­
rów . P rzekonaw szr się o  głębokiej dyplomaty 
cznej przenikliw ość dyplom atów sowieckich, za 
decydow rtom  spróbow ać, czy moi nowi p rzy ja­
ciele nie będą sk łonni uznać pieczęci lakowej 
ę;Z arząd „ e m  wschodnich. Urząd akcyzy Nr. 
20“ za pieczątkę Polskiego Sztabu Generalnego. 
Okazuje się, m  taki

W ięcej nie dziw iłem  się  już niczemu. Obo­
jętn ie patrzy łem  jak  rob ią zdjęcia fotograficzne 
z lakowej pieczęci z tajem ni czerń i słowami 

Dnia 24. "ierpnia b. r. za  Nr. 32.182, zako­
m unikow ałem , że agen t mój, który dw a dni te- 
in u  pow rócił z  M-ostwy w idział się  z  .łączni­
kiem M ełsd  — proszę przeczytać tó w spak! 
przekonają się  państw o z  kim  m ianowicie wi­
dział s ię  mój agent.

Dnia 25 sierpnia b. r. za Nr. 01409 dałem esau- 
towi W iktorowi SawirfcowowS pseudonim konspi­
racyjny rJprzedstawiciela firmy Baczę w s i; -go we 
Lwowie". Przettetawtcie:a Oddziału II. Polskiego 
Sztabu Generalnego mjr. Kieszkowskicgo uczy­
niłam szefem  firm y Karola Krajewskiego w do­
kumencie smoim z 'dnija 23 sierprfia b r. Nr. 22185. 
Korespondencja obu firm  „Baciewskrego" i 
„Krajewskiego" ożyw iała się coraz bardziej.

Dalej opowiada p. Mysłowski, że do hotelu 
Rzymskiego, gdzie mieści s&ę poselstwo sowieckie 
dostarczył fotografii dwódh oficerów boiskićh. słu­
żących z ram ienia p o ls k ie j  Sztabu G moralnego 
w  Rosyi sowieckie! w  m i.j scowościiach zmyślo­
nych. Fotografie te  pochodzą z przed dwóch lat 
i oficerowie ufbraiu są w  ikdfcmc epolety, któ­
rych jttż dziś nikt nie nosi. Ale „współcześni 
Rzymianie" potrafili 3 na to rie  zwrócić uwagi.

Prócz całego szeregu innych fig ló^ , jak dc 
peszą szyfrow ana której nikt nie przeczyta i po­
dobnych, jx Mysłowski zdecydował się osobiście 
zetknąć się z  przedstawicielem sowietów.

Dnia 9 {września b. r. — czytam y dalej w  li- 
śoa p. M ysłowskiego — w  cukierni Samadeni 
mój Tzyjaciel z ro se lstw a sowieckiego — telefon 
18.455, parol: ,.Bartaszev-skij"  — wręczył mi ła ­
skawie 100.000 trik polśk. celem zerganizow anią 
•wystawnej Idolacy! dla oficera polskiego Sztabu 
Jeneraineg , od  którego miałem uzyskać w iado­
mości, odnoszące isię do składu armii, aur esów 
wojskowych itd. Oczy-wiście tacy oficerowie wcale 
a k  jrfnieją.

pę. My* how sitego Dostał lńcoronowany

Zrzeszenie Zyd. Artystów. 
Dramatycznych m. Wilna.

Pożegnalni g n t jg g tn i a  g a j a  teatralna przy u l .  Szaszftieroieza 5 . Pożegnalne przedstawienia.
DziS w sobotę, jutro niedzielę i poniedziałek 17, 18 i 19 września o godz. 8 wieczorem

Prcarera: T  ES IW  Który jest policzkowany
sztuka w 4-ech aktach z życia cyrkowego LEONIDA ANDREjEWA, tłumaczona przez A. Morawskiego.

O  S  O  K  Y :

Konsuela — tancerka (na afiszu kró­
lowa w tango na koni® -  . . • Mirjam Orleska

Hrabia Mauczyni — ojciec Koasueli Józtf Burow 
Ten — klown w cyrku Brike (na afi­

szu — Ten który iest policzkowany) Aleksy Sztein 
Brike — papa Brike — dyrektor cyrku. Jakób Wajslic 
Zśnyde — poskromicielka lwów, żona

B r ik e ..............................................Anna Braz
Alfred Bezano — dżokej...................Szałom Tanin

P a n .....................  . . . . Ab ram Słobodski
Baron R e n ja r .......................................Leib Kadison
Dżekson-klown („słońce [Dżeksona‘) Mateusz Kowalski­

mi *  Noe Nachlusz
Tili i ^  Jtr,_ ■ Luba KadisonPoli ( kl0wny muzykalne Pola War:er
Tomas 
Kapelmistrz 
Cyrkowy najeźdźca

Henryk Tarto 
Samuel Szeffel 
Izak Kownęr

Artyści, Artystki, chóralny bałet, akrobaci cyrkowi. — Rzecz dzieje się w jednym z wielkich miast Francji.
W y n ta w o :  I-.. K A D IS O N .

(HF SLF* po i-cłss o s t a t n i  "Wl PH[ irsoias M li 1 0 “ Sr An-skiego.
Sprzedaż biletów codziennie w księgarni „Betft Izrael Jagiellońska 15 od 11 do 1 przedp. i od 4 do 7 popoł' 

j Od 7 popoł. oraz w sobotę i niedzielę tylko przy kasie teatm

Cziczefin powołał się w  nocie na inateryał przez 
Mysłowskiego dostarczony i naw et Wymieni 1 je­
go nazwisko \y tej nocie. Zaniepolcojotny tein Ka­
ra d ian  uwiadomił o  tom Mysłowskiego za po­
średnictwem swego agenta k tóry  dl? ratow ania 
go wręczył mu w  restauracyi „Nieepodbitanha" 
12 brą  15.000 mik. m imteckich n a  wyjazd do 
Ber liną  przedtem  jeszcze upewniwszy g o , 'ż e  do­
starczy się m u paszportu i ułatwi ucieczkę.

Ntwsonkc p, Mysłowski pisze, że kopie sfa­
brykowanych przez siebie dokumentów przesłał 
cło polskiego ifijiisterstw a spraw  zagranicznych, 
a  ,15.000 mk. triem isckich przekazał redafaev i g a ­
zety „Swoboda" eto dyspozycji p). Borysa S a - 
wirtkowa dia urodnych w Rosyi.

Czyn pj. Mysłowskiego trudno ślćwalifikować 
inaczej jak żakowski żart, za  k tóry  powinien od­
powiadać. Kanacham. dał się wziąć w pułapkę, a

zarazem skompromitował swój rząd, który wszę­
dzie węszy konspiracyjną przeciw .sofcie i  wro­
ga robotę. Ale gdyby p. Mysłowski był bardziej 
przewidujący i większe jeszcze chciałby mleć za­
dowolenie, mógłby spróbować, czy i inne, cał­
kiem już „zachodnie" przedstawicielstwa dyplo­
matyczne nie byłyby rada, gdyby je informowano 
o tajnych .afccyaeh państw a polskiego.

W  każdym razie bardzo naprężony stosunek? 
między Polską i Rosyą stanie się dzięki żarto­
wi p. Mysłowskiego, jeszcze bardziej zaostrzany, 
a  rząd  polski musi dzisiaj woDec Rosyń i wobec 
św iata całego odrabiać to, co zrobił nieodpowie­
dzialny chłystek łub może prow okator.

Byłoby ciekawern wiedzieć, jak min&sterstwo 
spraw  zagr,. zachowało się po otrzym aniu-ód p  
Mysłowskiego kopii dokumentów przesłanych Ka-
rachaii^wi.

I ry ta c je  s p o m o iu ... IH an df i
LONDYN, 16i. 9. (Pat.). Wied. Bi K: Urzędowo 

donoszą: Lloyd George dziś w ieczorem zatelegra­
fował następujące oświadczenie De Valerze: 
Oświadlczenie T^ńsldch delegatów, którzy przybyli 
tu  w  dniu 13 om. T powtórzyli żądania Pańskie, 
aby z rżąOąm angielskim pertrak,ov/ali jako przed­
stawiciele państw a suwerennego, uniemożliwiło 
konferemcyę z nami. Delegaci doręczyli mi pŁsmo 
od! P an a  .w którem  P a n  ośwriadlcza, źe  rząd  Pań­
ski ogłosił formalnie sWoją ni&ptoćległoać S uwa­
ża się ®a sinrsresmy. Pozw alam  sobie zwrócić 
uw agę Pańską n a  skutki tego rodzaju oświadcze­
nia Uczynioną prcpozycyę uważam za niedorę- 
czoną, aby ją Pan miał czas przestudyować. 
Muszę zatem  układ w  sprawie konferencji cofnąć 
i zapytać moich kolegów, jalde kroki należy po­
czynić wobec nowej sytuacyi. Zakomunikuję Panu

uchwały, gdy tylko to będzie możliwe. Ponieważ 
jednak pozostanę tylko kilka dni, zwłoka jest -nie­
uniknioną. Na razie muszę 'jasno i stanowczo 
oświadczyć, że rząjjf angielski nie zcjóaia i i c i /  
ze śtanowfefca' k tó re  jest Panu znane. Gdybyśmy 
chcieli konferować z rządem  Pańskim na podsta­
wie Pańskiego życzenia; oznaczałoby to, że og- 
cyalnie uznajemy oddzielenie się Irlandyi odf 
res‘zty ” nperyum i uznajemy Irlandyę, jak o  nie­
zawisłą republikę. Na takie żądania może być tylko 
jecna odpowiedź. Wszelkie ustępstwa, jakie rząd  
angielski poczynił Pańskiem u rządów? aby dojść 
do trwałego uregulowania sprawy, były wynikiem) 
wielkiej szlachetności,. Do tej chwili myśmy tylko' 
stawiali propozycje Panu, natom iast rząd* Pański 
nie uczynił ani krok11! ku nam. Da iklie odpowiedź, 
która rów na Się prowokacyi.

Giełda ryska nie notuje m a^ i polsk^ei.
RYGA. 16 września. (Pat.). Marfia polska przesiała być notowana na tutejszej giełdzie.

LITWA P R Z Y C H Y L A  SiĘ DO PR CP0ZYCY1  
HYMANRA-

RYGA (E. E j) 16. w rześnia. Z m iaroday  
nych żródef litewski cli dow iadują się tu, że w  
Litwie Kowieńskiej zapanow ała ooin ia  n a  ko­
rzyść przyjęcia propozycji Hym ansa, pod w pły­
wem rad" N aruszew icza, który p rzyby ł n ieda­
wno z Genewjr do Kowna.

— ,

K O SZTA  B A DAN IA  S P R A W Y  G. ŚLĄSKIEJ.
GENEWA (Pat.) 16. w rześnia. R ada Ligi 

Nar. postanow iła, że wydatki zw iązane z bada­
niem spraw y górnośląskiej nie m ogą przekro­
czyć sum y 100000 franków w, ziocie.

C Z E S K IE  R F P R E S Y E  WOBEC RO BO TN IK Ó W
CIESZYN. (Pat.) 16. w rz. Z Frysztal.u douo- 

>szą% że odbyw a s ię  tam  m asow e w ydalanie ro­
botników polskich.

 --
DELEGAT KAiIKDY ŻĄDA STATUTU DLA 

GALICYI WSCH.
GENEWA* 16. 9. (EE. Radio). Na z e b ra n iu  

LL N. 15 b*m,. Hymans ośwnadczył, że r y c h łe g o  za­
łatwienia zatargu polsko - litewskiego rifte naieży 
oczekiwać wobec luźnych zastrzezen, jakie zavde- 
ra  odpowiedź obu interesow anych rządóv — De­
legat Kanacty zgłosił do L N. wniosek, domaga­
jący się w  imieniu L N.. by Rada najwyższa usta­
liła rychło termin opracow ania statu tu  dla Gra-. 
ficyi iwsdw«*uet
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Amerykański dra­
mat wysoce sen­
sacyjny pod tyt. HANIEBNY CZYN

Bf£®fetlaf2] Jkszczp bratki czas „ M a r y s i e n t e a 1 i  . lE L o p e r n iK : 1

Glos umęczonej Gruzjri.
Socja liści gruzińscy w  sprawie pomocy dla 

'Gruzji zwracają się do ludów całego świata 
■w imieniu ludu gruzińskiego jęczącego pod jarz­
mem najeźdźców, przeżywającego wszystkie o. 
"krojmoścf głodu, tyfus u _ cholery ,  dżumy, dqpro- 
wadzonego do ostatniego stopnia rozpaczy. Przez 
rabunki pod pozorem rekwizycyi wojskowych— 
głosi dezw a — najeźdźcy zrajnowali nasze ży­
cie ekonomiczne Produkcja węgla spadła w 
Gruz-yi o  87 proc. Prawie wszystkie fabryki i za­
kłady stoją. O b sz a r  zasiewów: zm niejszył się  
o 50 proc. Ruch kolejowy prawie zanikł. Osta­
tnio bolszewicy nałożyli na kraj nową kontry­
bucję w wysokości 50 miliardów rubli, oraz 
znacznej ilości środków spożywczych i wełny.

lW rezultacie ludzie umierają z głodu na uli­
cach Tyflisu, a  matki popełniają samobójstwa, 
żeby nie widzieć cierpień swoich dzieci. Z ze­
wnątrz przyszły do Gruzji głód ’ i epidemie, 
z zewnątrz również powinna przyjść pomoc.

Następu.c odezwa podaje, jakiej pomocy o- 
ozekuje Grazya od ludów Europy i  Ameryki, go-

S. TAJFUNI. (S. Kuruliszwib).

M a n z  e n i e <
(Sylwetka).

Stoję nad brzegiem morza, pełen czarnych 
i wielkich myśli. Oczy moje szukają w bezgrani­
cznej przestrzeni niebios, opromienionego, bia­
łego żagla życia.

A morze kipi, a posrebrzana fala uderza 
,o falę...

Z p.any w ypłynęła ozłocona, cudowna sy- 
«,nia i znów pogrążyła s ię  wf falach! I poszła na 

dno.
* * *

Był wieczór. Rój gwiazd błyszczących  
uśmiecha1 sie do księżyca.
. — 0  niebo błękitne, przestrzeni szeroka

.towych tę pomoc jej okazać. ’
1) Należy natychm iast w ysłać środki spoży­

wcze i lekarstw a, ale pomoc tę nalożw zorga­
nizować w ten sposób, żeby wysłano produkty 
doszły  do ludności, a nie wpadły w ręce władz 
sowieckich i w ojska pustoszącego kraj.

2) Obowiązkiem ludów' wolnych jeiit pod­
nieść głos, by pom óc narodow i gruzińskiem u 

^do zrzucenia jarzm a najeźdźców. Obecnie, gdy 
bolszewicy nie m ogą ukryć nędzy, jaka  dotknę­
ła  lu d  rosyjski, gdy są  zm uszeni prosić św iat 
cały  o pom oc w w alce z głodem, wywołanym  
przez ich w łasne zbrodnie — nadszedł czas, 
by ludy wolne wypowiedziały s ię  w spraw ie o- 
statm ej zbrodni bolszewików, popełnionej nad 
ludem gruzińskim. Pow inny żądać stanowczo, 
by bolszewicy wycofali z (wuzyi swe wojska, 
zw racając jej wolność i m ożność rozporządza-i 
n ia  sw ym  losem.

Odezwę podpisali prezes R ządu gruzińskiego 
Źordania i prezes Sejmu — Czeheidze.

jak  was kocham I
Chcę. byście świeciły szczęśuem , abv w 

w aszych figlarnych falach kąpał rsię odblask 
,dni bez końca życia mojego.

Wi dali na tęczy, bogini Miłości, n a  m arm u­
rowych piersiach odb ijała  prom ienie dalekich 
gwiazd. I łagodny Zefir trzepotał =krz,ydłanu 

A zdała mój dem on stoi z wyciągniętenn 
rękoma i p ilnuje mię.

Nie, nie zatrzym asz dźwięku liry, porannego 
hym nu w schodu słońca... Jestem  prom ieniem  by­
tu, urodzonym  we Izacń i mękach piekła.

Nie zagłuszysz pieśni, w ieczornej modlitwy 
białych jaśm inów

Pragniem y słońca, pragniem y walki, gorą- 
icej walki dnia.

N aszem  m arzeniem  jes t daleki kraj obie­
cany, przestrzeń bez końca, pełna  słońca.

•* * *

Gdy podczas nocy księżycowej zaśnie pań­
stwa) kwiatów, gdy strum yk rosi m łodą Irawę 
i n ek tar wieczności przelew a się bezustannie 
— wtedy sły ch ać  inelodyę nocyt 1 serce napełn ia  
się szczęściem  i wdał p łyną m arzenia. A tam  
n a  dołe śpi kraj zm ęczony w alką z falami żvcir. 
Znam  jego myśli, sny złote, tęsknotę, ięki i 
pracz sierocy.

* * *
I s ta l się popiołem  bałw an złoty. P rzepaść 

niebytu pochłonęła go. Uniosła sm utek, złość 
ludzką i  n a  niebie nowego życia ukazało  się 
słońce o tysiącu oczach. 1 panuje braterstw o, 
jed n o ść_ wolność i m iłość. Kocham tę chwilę, 
piękną chwilę życia.

* * »
I w idal, |w dal,,unosi [mię m oje m arzenie . Do 

kraju  słonecznego, do kraju jutrzenki. Tam gdzie 
,szczęście trw a wiecznie, gdzie niem a nienawm- 
,ei, Tez i smutku... gdzie panuje tylko jedna mi- 
lośyj i  tryska źródło  szczęścia.

0  m arzenie, m arzenie jak jesteś promieńnre! 
.Przedłuż m ą chwilę życia! Przedłuż szczęście! 
"Przedłuż m iłość!

Pogromy na Białorusi.
WILNO, (Russpress). Rząd białoruskiej rep 

lud. wystosował protest do rady komisarzy lu­
dowych z powrodu szerzących się pogromów na 
Białorusi, które jak powiedziane jest w nocie 
rozlały się szeroką falą po kraju, nie nap A tk a ­
jąc żadnych przeszkód ze strony władz sowie 
ckich. Rząd sowietów nie pozwolił na organizm 
cyę samoobrony żydowskiej i sprowadził dc P.ia 
łorusi kawaleryę Budicnniego, prześladującą zc 
specyalnym okrucieństwem ludność żydowską. 
Ponieważ rząd biał. rep. lud. w Kownie nie 
może przystąpić czynnie do walki z fogromain, 
proponuje, by władze sowieckie pozwoliły ua 
szerzenie na Białejrusi agitacyjnej przeciwpogro- 
mowej literatury w języku białoruskim i uprą 
wnienie agitacyi przeciwpogromowej pod ko iw 
trolą władz sowieckich. Na zakończenie powie 
dziane jest, że o ile rząd sowietów nie zgodz 
się na tę propozycyę spadnie na niego odpowie 
dzialność zą krew przelaną na Białejrusi.

HHSEJ

Podpisujcie pcHskji pożyczkę pafsst.

aaero Galino
O p o w ia d a n ie  h is t o r y c z n e

prrez

A l f r e d a  1V1 e  i  s  n  e  r  a.
(Przekład Felicyi Nossig.) »

Gdy tak Turbmi oddawał się swej boleści, 
/został zaskoczony wizytą, której się najmniej 
spodziewa i.

Konsul,, signor Roccato, przybył z Londynu.
— Roccato,1 Nieszczęsny człowieku 1 — za­

w ołał Turbmi, zaledwie go ujrzał — Zbyt 
.punktualnie spełniłeś pan moje zlecenie!

— Jak to  mam rozumieć? — zapytał młody 
człowiek całkiem zbity z tropu. - -  W liście swym  
polecał mi pan największy pospiech, zastosowa­
łem się  więc do tego Gdy! drugi list pański nad­
szedł. sprawa była już załatwiona, spodziewani 
'się jednak, że zastaw —

— A, wł"iśnie ten zastaw! Jest wprost nie­
m ożliwością, ażeby pieczęcie państwowe na ka­
secie  były istotnie niesfalszoW ane!

— O, proszę bardzo! Zresztą sam się pan 
przekona!

— Może pan tak mówić, bo nie w ie pan 
jeszcze o strasznej katastrofie ! — zaw ołał Tur­
bin! z goryczą — , Liguria“ zatonęła z całym  
ładunkiem!

— O, słyszałem  już o tein, (to -straszna rzecz! 
■Jscfooda wynosi pare milionów! A tyle ofiar łu- 
sakka L. L ec- w  tej chwili rozjaśniła mu się

.Twarz i rz e k i: — Jeżeli pom yślę, że !sam m iałem  je ­
chać tym okrętem ,, a tylko czysty przypadek 
pow strzym ał mię od tego! 1 stał się istny cud! 
Mianowicie wykupionego zastaw u nie w ysłałem  
okrętem  ;;L iguria“ , lecz sam  go panu przywio- 
złetnj. 1 cóż pan  n a  to?  Czy to nie nadzw yczajne 
szczęście?

— Co? przyw :ozłeś go pan  z sobą? — za>- 
(w olal Turbini, nie posiadając się z radości. Do­
praw dy, jesteś pan  dzieckiem szczęścia I

Objął m łodego cżlow ieka i uściskał 'go czule. 
Potem szybko zap y ta ł:

— Gdzie kaseta?
— W przedpokoju.
Roccato wyszedł, aby zawołać służącego.
Służący w niósł do pokoju starannie opa­

kowany pakunek i postaw ił go n a  stole.
— Przypom nij mi pan kiedyś tę chw ilę  — 

rzeki Turbini wpraw iony w  najlepszy hum or — 
jeżeli będziesz pan  potrzebow ał odemnie jakiejś 
usług" Roccato, jestem  panu nadzw yczajnie o- 
buw iązauyI A jakże by ło  z aktem  w ykuptia? Czy, 
nic szczególnego nie w padło panu w oko?

— Nic nadzwyczajnego. W szystko odbyło się 
bez trudności, zupełnie gładko i z należną w 
in teresach  poprawnością,. Hill i Spółka, je s t b a r­
dzo so lidną firmą. Sam  się o tern przekonałem .
: — Co do tego jestem  mnogo zdania! — za-
;wołał Turbini — lecz o tern pomówimy innym  
razem. Dziś wieczorem  spodziew am  sin zoba­
czyć pana u siebie.

Signor “Roccato oddalił się.
Turbini w y sła ł natychm iast służącego do 

hrabiego Durazza prosząc go o przybycie.
Rurazzo zjawi! się natychm iast, 

i — Drabio, jak  'się panu żiftije, co zaw iera 
‘ten pakiet n a  stole? 
i Skądże io mogę ■n.edzieś?

— Jest to zniszczony ogniem i zatopiony 
,w m orzu na wybrzeżu hiszpańskiem  zastaw  nasz 
fałszyw y Sacro Catino — zaw ołał Turbini.

— Czy możliwe?
— Leonardo Roccato m usiał nagle wyjechać 

do Genui i przyw iózł go z sobą!
— Doprawdy? Ależ to istny cud! Otwórzmy 

pakiet,.
Zew nętrzne opakowanie zdarto szybko i u- 

kazala  się żelazna skrzynka, opatrzona pieczę­
ciam i republiki.

— Co to znaczy? — zaw ołał Dui-izzo — 
sądzę, że jest to nasza szkrzynka! Te sam e pie­
częcie, któreśm y owego pamięinego popołudnia 
obaj w łasnoręcznie wycisnęli! W istocie ta ka­
setka wygląda zupełnie jak  (a, klórąśm y przed 
laty . po zaw arciu układu  żydom oddali,.

Turbim  nic odezwał się, lecz potrząsał gło­
w ą w zamyśleniu.

Zaczęto starann ie  i skrupulatuie oglądać pL- 
częcie Ale minio wszelkiego uprzedzenia i po­
dejrzenia m usiano przyznać, że są  nienaruszone. 
Nie m ożna też  było m yśleć o uszkodzeniu ail 
sfałszow aniu ich. Nie było na świecie czarowm 
ka. któryby po otworzeniu (ej skrzynki mógł j; 
doprowadzić napowTÓt do tego stanu  integral­
ności".

Turbini nie w ahał się dłużej z otwarciem 
skrzynki i nic już nie stało  n a  przeszkodzie 
by zobaczyć jej zawartość.

Owinięta w tę sam ą osłonę, w k tó rą w ło­
żono ją  owego popołudnia ukazała  się czara 
szm aragdowa.

— To ona! — zaw ołał Turbini— to jest 
prawdziwy Sacro Catino!

— Tak, bez żadnej wątpliwości! — zawo­
ła ł żywo Duiazzo.

(C, d. a,).
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odbęd ie si<j w sobo'ę, dnia t7-go wrześtTa 1921 
o g. 61/* wieczorem we Lwowie w sali ratuszowej.
Bilety w cenie od 30 do 60 M są do nabycia przy wejściu.

J Y o w i h t /  c m  i  a
Lwów, 17 września 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W sobotę 17 września o g  3 30 pop. , Romantyczni 

komedya Rostanda >
W sobotę 17 wr/.eSniao g. 7'30 ""'•'cz, „Pajace* i ,Ca- 

valeria“, opery.
W niedzielę 18 września o g. r30 wiecz. kobieta 

bez skazy"
W poniedziałek 19 września o g. 7'30 wiecz. .Dziew­

czyna z Hoiandyi". f
We wtorek 20 września ,;Cavaleria* i „Pajace'1. Go­

ścinny występ Jana MajersKiego.
Po każdem przedstawieniu wieczoniem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

 --
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):

W sobotę 17 września .Zakochani", lekka komedya 
w 3 aktach Hlersa i Caillaveta.

W niedzielę 18 wrześrra „Zakochani*, lekka kome- 
dya w 3 aktach Flersa i Caillayeta' '

W poniedziałek 19 września „Moralność p. Dulskiej* 
G. Zapolskiej'*.

We wtorek 20 września „Chory z urojenia" Moliera.
■— —

REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO. Sala tea­
tralna przy ul. Staszkiewicza 1. 5

W sobotę 17 września o godz. 3 popoł. „Na pogra­
niczu dwóch światów* (Der Dybuk;.

W sobotę 17 września o godz. 8 w. „Ten który 
jest policzkowany*, sztuka w 4 aktach Leonida Andre­
jewa-

W niedzielę 18 września o godz. 8 wieczorem 
„Ten który jest policzkowany* sztuka w czterech 
aktach Leonida Andrejewa, tłumaczona przez A. Ma­
rę wsk i. go

77 t .) '
REPERTUAR TEATRU ART.-L1TERACKIEGO „UL".

Dziś i codziennie o godzinie 8-mej wieczorem przy 
ul. Ossolińskich 10 — występują w części koncertowej: 
Bronowsk!, Michałowski, Mirski, Noskowska, Ordonówna, 
Windheim, Wernisówna i Zielińscy. — Rewia aktualna 
„Polskie Monte Carlo“ — oraz uscenizowany gauot 
stylowy „Markiz i Markiza*.

 * 0 * — -

TOW. SERGJUSZ KLRULISZW1LI, znakomi­
ty gruziński poeta, gości dziś w nasz cm mieście. 
Gruzya. która w  i\ 1917 wyzwoliła się z więzów, 
nałożonych jej przez carską Rosye. popadła o- 
becnie znow u w  jarzmo czerwonych impwyali- 
stów). , Ale walka o niepodległość nie ustała i ' 
mu.si eto pro wadzić do wyswobodzę ni a się dziel­
nego ludu, który napadnięty zdradziecko, stracił 
swą niezależność.

Odiczyt towi. Kuruiiszwilfelgo p. t. .Bolszewi­
ckie niebezpieczeństwo", który odbędzie aśe dziś, 
w si5botę o  go-erz. 6*30 wieczorem w sali ratuszo­
wej. ściągnie z pewnością bardzo liczne rzesze 
publiczności.

Towarzysze i Towarzyszki, jawcie się jak 
najliczniej! Spraw a niebezpieczeństwa bolszewi­
ckiego jest ppm ta o  ookoju wciąż bardzo aktualna 

groźną. #
Z TEATRU. W  sobotę 17 bm. o godiz. 3*30 

pop. pow tórzona zostanie świetna komedya Ro- 
standla „Romantyczni", która na ostatniej popo- 
łudniówce dla młodzieży przepełniła widownię, a 
przez młodocianych widzów została orzyjętą go­
rącymi oklaskasz*.

W ieczór sobotni wypełnią opery ,Pajace** i 
„Cavaleria“ , w  których w ystąpią świeżo pozy­
skane siły z opery poznańskiej pt M. Prawdzie}, 
bohaterski tenor (Canie) i p. A. W iśniewski, ba­
ryton (Tcmio). Partyę Neddy odśpiewa p. Ban 
doowsfca. „Cacaleria" w  dawnej obsadzie z p. 
P lattów ną i p. I. M an n m  na czele.

Wieczór niedzielny ząpe łri „Kobfeta bez ska­
zy" O. Zaootśkw-j, Które. swojuma „dioram ar-

wstycznymi i doskonalą g ra artystów  zdobyła 
niesłychane powodzenie na naszej scenie.

Dyrekcya teatrów  miejskich poszukuje za do­
biera wynagrodzeniem tenorów  i basów  db chó­
ru. Reflektanci zechcą się zgłaszać coo ziem io rano 
między godz. 9 a 10 w  sekret ary acie teatrów.

Dyrekcya teatrów  miejskich podaje do pu­
blicznej wiadbmościf. że nigdzfic p,o prowineyo- 
nainych m iastach nie urządzała i nie urządza 
przedstawień i odlpowiedzialnośefi za artystycz­
ny poziom wszelkich imprez, podszywających się 
poć firmę teatru miejskiego w e Lwowie, ponosić 
nie może.

Z MUZYKI. Cykl koncertów  biura M. Tuerlta 
zatnaugurwe w  rozpoczynającym się sezonie pia­
n ista  (Egon (Petri wieczni em doia 23 brp. Na koncert 
ten wszystłde bilety są  już wyczerpane. Drugi 
koncert znakomitego artysty odbędzie się z udziai- 
łem orkiestry teatru miejskiego podi dyrelccyą Bro- 
nisława W olfstahla, w  czasie trw ania ,.Targów 
Wschodnich** w e w torek dnia 27 bm. W spaniały 
program  obejmuje koncerty Beethovena T'Czaj­
kowskiego oraz Liszta fantazyę „Taniec śmierć^" 
na  tem at .,Dies irae**. Sprzedaż biletów w  ogram  
czonej ilości rozpocznie się w sobotę 17 bm.

CZEM TO UMOTYWOWANO? Takie należa­
łoby w ystosować pytanie wobec komunikatu lX-go 
Departamentu, które wyłącza od pobieranych do­
tychczas deputatów  introligatorów, krawców, ku 
śnierzy i t. dl z powodu zdyskwalifikowania re­
skryptem m inisterstw a aprowizacyi. Na jakjjfcj pod­
stawie osądzono, że praca w  tym  przemyśle jest 
lekka, pozostanie ta je m n e j referenta i dowodem' 
jego wysokiej" bezmyślności.

NIECO UMIARKOWANIA PANIE KOMISA­
RZU. Etapowy kom isarz Ju ra  z  baraków  przy 
ul. Janowskiej nie grzeszy ani taktem  ani "wyro­
zum iałością. W obec uchodźców  zmu szopy cii m ie­
szkać w barakach z  powodu braku pom iesz­
kali, zachowuje się  w sposób zasługujący n a  p u ­
bliczne zganienie. Zgłosił się onegdaj u  n as  je­
den taki uchodźca (naw iasem  pow iedziaw szy słu- 

Izy l także w arm ii polskiej), z febnąf i z p łaczem  
opow iadał o doznaw anych szykanach i groź­
bach skierow anych wobec bezsilnego, n a  łaskę 
i n ie łaskę zdanego człowieka. Ograniczym y się 
narazić d o l e j  notatki, w tej myśli, że poskut­
k u je  i .pouczy kom isarza o kulturaluem  -zachowa­
niu  się wobec ludzi, naw et w  wypadku w ypeł­
n iania obowiązków, sw ojej być może. n ieprzy­

jem n ej służby  .
WALKA Z DROŻYZNĄ. Urząd1 walki z licie 

\vą w  Krakowie i W arszaw ie w ostał nim czasie 
rozw inął żyw ą 'działalność i ściga paskarzy.

W Krakowie wykryto już kilka sk ładów  p as­
karskich które opieczętowano.

, W-e Lwowie jednak  nic nie sły ch ać  o dz ia­
łalności Urzędu walki z lichwą, pomimo m e 
,mniejszej drożyzny jak  w innych m iastach.

OSZUSTWA PODATKOWE, Pow tarzają  s-Q 
często wypadki, że sprzedający* i kupujący, w. 
Bblu uniknięcia wysokich opłat skarbowych po­
d ają  n iższą sum ę przy kontraktach. Czynią to 
jna prow incyi i w  rrjjistac®  Istn ieje  ustaw a, żę 
rząd poza inneńfd karam i, może kupić tak ą  re ­
alność , przy nabyciu  której ukryto praw dziw ą 
cenę kupna.

WYPADEK PEZY PRACY W Sokolnikach 
podczas m łocki zboża, m aszyna urw ała lewą 
rękę 48-letmej Helenie Ligano wskiej. Przy wie* 
,-ziono ją  n a  leczenie do szpitala.

AWANTURA O SYNA. P io tr S. urzędnik 
D. O. G. chc ia ł odebrać od żony, z k tó rą  nie 
m ieszka, swego 0 -le ln ieg o  syna, ażeby go po­
s łać  do szkoły. Udawszy się do jej m ieszkania 

,przv ul. Leśnej 1. 8. spotkał się z  oporem  kil- 
iku kobiet o raz i chłopca. Poirytow any tern, po­
turbow ał F ranciszkę Jnraszkow ą, A nnę Kalino- 
wicz oraz swegu syna. W. Pogotowiu ratunko- 
wem zaopatrzono pobitych, poczerń udano się  
n a  policyę.

ROŻNE KRADZIEŻE Mmchcl Fred i eh, wczo­
raj wieczorem kupow ał gruszki u  w ózkarza Me. 
chla M ilwurtna i wówczas skradziono mu port­
fel z  26.000 mk„ 1 dtol. i 190 kor.

Ilryńko Skubała, rolnik z pod Jaworow a, 
kupow ał n a  placu Krakowskim  towary. W lym 
czasie, skradziono mu zlo ty , am erykański ze­
garek, w artości 100.000 m k.

-  -— TRUPA WILEŃSKA odegra jeszcze w dniach 
17. 18 i 19 brn*. głośną sztukę w( 4 aktach z zyci? 
cyrkowego Leonida Andrejewa pi. t. „Ten* Który 
jest policzkowany". Sztuka ta  w ystaw ioną został? 
po ra z  pierwszy z nadzwyczajnem po wodzeniert 
we Lwowie w dniu 16 bm. Tłumaczył ją A. Ma* 
rewski. Jest to jedno z ostatnich a  ciekawych ari 
cydzieł wielkiego piasarza rosyjskiego, które o- 
statnio z wielkiem powodzeniem zostało odegrane 
w  Berlinie. Treść tej sztuki jest nadzwyczaj nowa 
i oryginalna a w ystaw a jej daje nam jeszcze jedno 
z  rzędu ciekawych przedstawień, któreśm y mieli 
możliwość widziać u Wileńczyków 

  ---

H & p p a g s o p f  dentysta
przy jm u je  u l. A k a t is is a ic k a  I. 10 .

Dar odzieżowy amerykańskiego 
Wydziału Ratunkowego. ,

Polsko- A m erykański Komitet Pomocy Dzią- 
ciom zajm uje się obecnie przygotow aniem  rozda­
wnictw a dam  odzieżowego, otrzym anego ud 
A m erykańskiego W ydziału Ratunkowego Funda- 
tcyi d la  dzieci Europy. Dar ten obejm uje 280.OUO 
płaszczyków , 350006 p ar obuwia i 700.000 cie­
p łych  pończoch.

Cyfry scharak teryzu ją  najlepiej w ielkość da­
ru, który naród  am erykański sle nam  już. nie 
po raz pierw szy. P łaszczyki przygotow uje się 
w .Warszawie z m atury ału, który nadchodzi z 
.Ameryki w całych sztukach. Przygotowanie 280 
■Łys. p łaszczyków  wymaga 680.000 m etrów  su­
kna. Gdyby tę ilość sukna rozciągnąć wzdłuż 

,Lora kolejowego — zajęłoby ono 'przestrzeń ou 
.G dańska do Lwowa. Do przygotow ania p łaszczy 
ków zostanie zużyio 80000 kilometrów nici.

L Przeciętnie pizygoiow ujc s ię  5000  płaszczy­
ków dziennie. W krótce produkeya dzienna zwię­
kszy się do 8-000- K rajanie,yszycie, sortowani-; 
i rozdaw nictw o tej odzieży zatrudnia około 

,1.000 osób. P łaszczyki (wraz z obuwiem; i (pończo­
chami będą w ysłane ze sk ładnic okręgowych 

, PAK PD we Lwowie i W arszaw ie do Komitetów! 
powiatow ych, rozrzuconych po całym  kraju, a , 
Komitety tc, z  kolei, będą rozdawały! odzież 
.tę instyiucyom  opiekującym  się dziećmi, oraz 
kuchniom. Ten łańcuchow y system  pozwoli 

.odzieży tej dotrzeć do dzieci najbardziej potrze­
bu jący ch , dla których jes t przeznaczona. Całko­
wity ten d a r stanow i w artość m iliona dolarów. 
,Gdy go się  naładuje na. wagony — wypełni 2 
pociągi towarowe, złożone każdy z 40 wago­
nów. Pom oc jak ą  nam  dziś w  tej formie ofiaro­
wuje A m erykański W ydział Ratunkow y d la ty­

s ię c y  naszych dzieci — je s t jeszcze jednym  do­
w odem  przezorności i troskliw ości naszego przy­
jacie la  Ile rb erta  Hoovera, dzięki którem u naj­
biedniejsze 'dzieci Polski m ogą bez strachu ocze­
kiwać zbliżającej się zimy.

'O d  ^ d a w n i c t w a .
Z powodu ponownego podwyższenia płac, 

opłat pocztowych, koleji i innych wydatków  
związanych z wydawnictwem pisma zniewoleni 
jesteśmy podwyższyć od 16 września br. cenę 
ogłoszeń „Dziennika Ludowego“ w sposób na­
stępujący :

Cena ogłoszeń od dnia ogłoszenia bez po­
przedniego zawiadomienia za wiersz nonp. w y­
nosi :

1) Zwyczajny za tekstem za wiersz nonp. 20 M
2) Nadesłane i nekrologia . . . . . .  60 ,,
3) Na pierwszej k o lu m n ie ..........................180 „
4) Przed k r o n i k ą ........................................ 120 „
5) Po kronice i komunikaty . . . .  90 „
6) Kupno, sprzedaż od "wyrazu . . .  9 „
7) Drobne ogłoszenie za każdy wyraz . 8 „
8) Cała stronica .........................  20.000 „
9) Pół s t r o n ic y .................................... . 10.000 „

10) Cała stronica pierwsza pod nagłów. 60.000 „
11) Jedna szpalta na pierwszej slroiucy 20.000 „

Paski na kolumnach tekstowych po cenie
„Nadesłanego“. — Ogłoszenia na niedzielę i świę­
ta o 50 proc. drożej. — Ogłoszenia zagraniczne 
o 100 proc. drożej.
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f t p *  W Ł I l  w S y  i O t s s i & .w  s o b o t ę  i w n i e d z i o l ę  - ^ g ?

J i ™ : ™  s z p i f . g  r e w o l u c y o n i s t a
w s p a n i a ł y  d r a m a t  as ż y o i a .  r m w o i u o y c n i a t ó w .

C n y  b ę s 2 z ' s  e S u l e t e  p o d o a f a i t k i e n *
LWÓW, 16-go wrześnie.

Na targach lwow skich góry chicha. Najle­
pszy. bieluśki, pytlow aliy% byw a i ciemniejszy, 
byw a i gorzki, gliniasty nie do przełknięcia. 
Za w ystaw am i sklepów spożywczych w idnieją 
także chleb, bułeczki białe„ jednem  słow em  
w szystko w ygląda tak  pięknie i dostatnio jak  
przed wojną, ' '  “

Ale ceny? Ceny s ą  zastraszające. Na rynku 
trochę taniej, po 120 — 130 mfc. kosztuje 1 kg. 
chleba lepszego, bułeczka po 11 i 12 mk. w skle­
pach za taki .sam chleb żąd ają  po 1 30— 140 mk. 
burki po 15 mk.

Z jakich źródeł dochodu m ogą chleb po ta ­
kiej cenie kupow ać ludzie biedni? Emeryci 
starcy , wdowy z kilkorgiem dzieci, robotnicy 
obarczeni liczniejszą rodziną?

Miasto, które bądź co bądź, było  dotychczas 
regulatorem  cen, dzięki ,,dobrodziejstw u" wol­
nego handlu m e otrzym uje już zboża kontyngen­
towego i nie m a źród ła  nabyw ania taniego zbo­
ża  nie może zatem  ludności uboższej dostarczać 
chleba po taniej cenie. Mimo trudności jednak 
i wysokich cen /.boża Zakład ap rew i/acy jny  nie 
zw inął sw ych czynności, przeciwnie, bardzo usil­
ne  zabiegi czyni, By zapełnić swe składy zbożem 
i  przynajm niej częściowo przy jść ludności z po- 
tmocą.

Kierownik zakładu  ąprowL.itcyjiiogo iadca 
Stobiecki n a  zapylanie, czy m iasto w  dalszym  
ciągu będzie dostarczało  m ieszkańcom  chleba

objaśn ił, ze w najbliższych dniach będzie w y­
piekany chleb biały, pytlowany i odd;Zwany do 
sprzedaży w sklepach miejskich. Cena tego chic­
ha. odwadze 1 kg. będzie (wynosiła po il 00 m k. 'Nie. 
je s t to tanie, w Każdym razie dużo taniej niż 
n a  mieście.

A jakiej ilości chleba będzie dostarczał za­
kład aprowizacyjny ?

—- Dotychczas wypiekano 100 tysięcy bo­
chenków tygodniowo, praw dopodobnie ta  licz­
b a  się  utrzym a. Chleb jest zapewniony n a  d łuż­
szy okres czasu, bo zboża n a  ten cel je s t dość.

Jeżeli się u d a  dostać w większej ilości p sze­
nicy. będzie sprzedaw ana w  sklepach m iejskich 
i majka, choć Tiiesiety_ cena jej nie "będzie niska.

Obecnie sprzedaje się w sklepach m iejskich 
grysik kukurydziany w cenie po 80 m k za  1 kg., 
kaszę jag laną po 70 mk. Bądź ico bądź są  to c«'nv 
znacznie tańsze niż na- mieście-

— A cukru  m am y dość?
P. Stobiecki zapew nił, że przepisane ilości 

w ydaw ać się będzie regularnie, 
i P raw daI Cukier, jedyny z artykułów  żyw no­
ści objęty jest jeszcze kontyngentem. 1  dlatego 
jes t najtańszy.
, Inne artykuły, d rożeją  z dn ia  .na dzień two­
rzą  błędne koło w  naszej gospodarce. A czy 
zboża w ystarczy n a  cały  rok wobec ,,wolnego" 
wywożenia go za granice państw a, o tem żaden 
ekonom ista wiedzieć nie może. A.

5  s a  Ii ro z p ra w .

Śmierć cfwueis poficyasBt®*® i toasłtfjrty.
Przedw czoraj podaliśm y o  śm ierci i zranie­

niu polieyantów przez bandytów  koło Kamionki 
i-tiumitowej. Fakt ten rozegra!' się w  nassępu- 
jący sposób: ,

Nocą n a  14. b. m. posterunkow i Z ając 'i 
Sochaczek z Kamionki str., patrolując, szli goś­
cińcem  w kierunku Badzie chowa. Na polach w 
(pobliżu wsi Połow iczna ujrzeli idących 4-rech 
podejrzanych mężczyzn, więc obaj wezwali ich 
do zatrzym ania się, chcąc ich wylegitymować. 
Ci jednak  nie usłuchali .wezwanip, i poczęli ucie­
kać. Połic.yanci zabiegli im drogę, w ów czas ban- 
/dyci pokładli się  do rowu. Gdy połic.yanci zlili- 
yśyli się n a  odległość sześciu kroków, bandyci

Zjazd urzędników i urzędniczek 
p r y w a t n y c h .

K onferencje i  narady  delegatów grup za ­
w odow ych poleciły podpisanem u Związkowi 
'zwofac:

Zjazd delegatów urzędników  pryw atnych w 
.czasie Targów w schodnich we Lwowie. Polecono 
.nam wezwać w szystkie zrzeszenia i związki u- 
rzędników pryw atnych i oonjeść s ię  do w szyst- 

■ki-ch miejscowości i w iększych środowiskj gdzie 
urzędnicy są  zajęci i wez\Vać ich  aby wzięli 
udział w zjeździ©.

W yw iązując się  z  tego' obowiązku prosim y 
w szystkich urzędników  M ałopolski, ab} przez 
oelegatów  wzięli, uaział w  zjeździć delegatów 
urzędników  i urzędniczek pryw atnych, który się. 
odbędzie we Lwowie w sali ratuszow ej, dn ia 
29- w rześnia od godz. lOrtej raoo  z  porządkiem  
dziennym :

11 o rganizacja , 2) ustaw ow e uregulowanie 
stosunków  pracy i  płacy pracow ników  pryw a­
tnych, 3) wnioski.

W szystkich pracow ników  pryw atnych, którzy 
mimo różnic skąd inąd  pochodzących, uważają, 
że w walce o popraw ę bytu wszyscy pracow nicy 
be: ióznicy stanąć m uszą w jednym  szeregu, 
^rostm y © w ysłan ie deicgatów n& to» zjazd.

'tfalf salwę.
od k tórej n a  m iejscu zginął Zając, a  4 kule tra ­
fiły Sochaczka. Zraniony zdo ta ł jednak strzelić 
do  bandytów

zabijając jednego z  nich.
poczerni om dlał z b-olu i upływ u krwi.

Bandyci będąc pewni, że obaj policyanci 
zginęli, pozostaw ili ich, oraz krupa, kolegi i zbie­
gli. Sochaczek przywieziony do Kamionki, opo­
w iedział przebieg za jśc ia  i zrnairł 15. 1>. in.

PoJicya zarządziła  pościg, lecz n a  razie nie 
zajęto bandytów.

Musimw się  wspólnie naradzić  nad  naszym i po­
trzebam i i jednolity program  postępow ania u s ta ­
lić abv zabezpieczyć byt i dolę b aszą  i naszych 
rodzin.

A.szeltncli w yjaśnień udziela i zgłoszenia 
przyjm uje Związek urzędników  i urzędniczek 
pryw atnych we Lwowie ul. K opernika 26/11 p.

Z a Związek urzędników  i urzędniczek p ry­
w atnych w e Lwowie. -

Nowakowski' fifachcr-

UWOLNIENiE OBWINIONYCH 0  OSZUSTWO 
0FICER0W -

POZNAN, 16. 9. (Pat.) Sąd wojskowy po 
kilkudniowych rozpraw ach w procesie przeciw  
dowódcy i Kilku oficerom 1 5  pułku  ułanów  
ogłosił w yrok uw alniający w szystkich oskarżo­
nych.

Śmierć prezydenta w Poznaniu.
rOZNAŃ. 15 9. (Pat.) Wczoraj wieczór zmarł 

fu po kilkudniowej chorobie na krwawą dezen- 
teryę prezydent m. Poznania Jarogniew Drweski.

RABUSIE PRZED SĄDEM DORAŹNYM.
W ładysław  Owczarek, liczący lat 23, rolnik, 

i Stanisław  Wolski, lat 22, rodem z zi;m& fiiotr- 
Kowskiej, szeregowcy, dnia 23 łipoa b. r. zbiegiS 
z 8 kompenii 19 pi. p. i ukrywali się w  Jnleście 
i okolicy Lwowa-. Od dnia 27 lipca do 2 września 
popełnili 9 napadów  na podróżnych w. .asach ko­
ło Lwowa i zrabowali im gotówkę

około 230.000 nmrek!
częstokroć bijąc napadniętych i grożąc im  re­
wolwerem.1. Dnia 2 Hm. ścigani przez komendanta 
policyi w  Gródku Jagj., Unickiego, strzelali do 
niego i żbieg'1 do lasu dobroszyńskfego. Aresz­
towani w e Lwowie w  ulicy Trauguta, przyznali 
się w  śledztwie do winy.

W czoraj stanęli obydwaj przed' wojskowym 
sądem doraźnymi Obaj rośli i simie zbudowani, 
o tw arzach zmienionych przez uczucie lęku, — 
trwożnie spoglądają dokoła. Przyznają się i o- 
p-owiaciają przebieg dokonywania rabunków, oska­
rżając się nawzajem. Do rozpraw y powołano 30 
świadków, przeważnie poszkodowanych. O brabo­
wani zeznają obciążająca i poznają obu oska­
rżonych jako sprawców rabunków.

Rozprawa trw ała z  przerwą obiadową cały 
dzień wczorajszy i dziś jest spodziewany wyrok. 
Trybunałowi przewodniczy maj. GJeich. oskarża 
kpt. Romański, bronią kpt. dr. Schram i kpt. dr. 
Rolnicki.

— *•*—
ŻĄDNA KRWI NIEWIASTA.

Zofia M ularczykówną licząca lat ID, CUrząd- 
k'u gr.-kat., krawczyni, zamieszkała w  Zam arsty- 
nowie, dnia 19 listopada 1918 r. w ydała Ukraiń- 
com żołnierza polskiego Stanisława Słońskiego, 
którego

rozstrzelano n a  Podzamczu.
Sąd1 przysięgłych skazał ją za gwałt publiczny na 
3 lata ciężkiego więtisnfia.

Następnie stwierdzono,, że Mularczykówna d. 
16 listopada 1918 r. wskazała w ulicy Żółkiewskiej 
dwu żołnierzom ukraińskim Fiotra Milana, oska­
rżając go, że jest on legionistą i strzela ł do 
Ukraińców. Milan wów czas należał do IV. P. i 
służył w  grupie kapitana Stareka. Na drugi dzień

stracono g!o n a  dworcu Podzamcze.
Za parę  drii matka Milana znalazła zwłoki syna, 
leżące obok to ru ‘kolejowego bez obuwia. Na ciele 
jego znaleziono ra.ię od postrzału, na szyi miał 
ranę na  twylot od bagnetu i 7 ran kłutych z boku.

Mularczykówna stanęła wczoraj ponownie 
przed1 sądem  przysięgłych jako oskarżona o-gw ałt 
puoliczny. Na rozprawie do winy t i j  rżc przyznała 
lecz świadek M. Sobotiak, będąc przy ujęciu Mi­
lana. zeznał obciążająco przeciw oskarżonej.

Sędziowie przysięg i 11 głosami potr.iirSzili 
pytanie o gwałcie publicznym a 8 głosami wśród 
okoliczności szczególnie i Lbazp,tocznych.

Trybunał zasądził M ularczz| ównę na półtora 
roku ciężkiego i obostrzeni L  więz-tonia.

Rozprawie przewodniczył t . NarolsM oskarżał 
prokurator PaldifeowskL, oskarżoną broniło 5-ci j 
adwokatów ukraińskich.

— .

TRZY BECZKI ŁOJU.
W czoraj odbyła się ponownie odroczona roz. 

praw a przeciw radcy m agistratu "Stanisławowi Pla- 
towskiemu i przeciw  kom isarzowi Stworzyń- 
skiemu, oskarżonym  o sprzeniewierzenie 3 becze1 
łoju W jesieni 1918 r„ będących w łasnością skarbu 
Wojskowego.

Oskarżeni do Winy nie przy zna'i się. Świad­
kowie Banaś . i jego żona zeznali, że mówił ima 
Friedrich, fabrykant mydła, że wiele łoju nabył 
odi Platcwskiego too 10 kor. za 1 kg. Friedrich 
natom iast przeczył "femt mni świadkowio ndfs ze­
znali hic konkretnego, *

Trybunał, po przemówieniu prokuratora Hry­
niewieckiego i obrońców  dra GrHta 8 dra F*?- 
rackiego. rozprav ę odroczył. W yrok będzie dziś, 
przed południem ogłoszony. Trybuaałow  przewoo- 
niezyl st. r. Hoszowski.
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liifiiii i pil i  isiaSti p. Iii i  \m ini sl. [z iilip  18
psd kierownictwem JANA DĄBROWSKIEGO i FRANCISZKA HELLA
poleca P. T. Publiczności znaKomitą Kuchnię domową oraz bufet obficie 
zaopatrzony w zimne i gorące przeKąsKi. — TrunKi pierwszej ja&ości.
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Pracownicy państwowi do społeczeństwa polskiego.
OBYWATELE I

Położenie n a s z t je s t  nie do zniesi-mia, Pomi­
mo d o sk o n a ły ®  tegorocznych zbiorów jesteśm y 
przez rząd skazani na głód. Wobec tego jeste­
śmy zm uszeni podać do W aszej wiadomości, że 
wszelkiemu rozporządzalnem i środkam i bodzie­
my dążyli do uzyskania takich płac, któreby 
nam  zapew niły przyzwoite uA zym im e. Zą m ini­
mum płacy uważamy 6 k o rty  (690 kilocrnmów) 
żyta na miesiąc. Nie wym agamy od rządu, że­
by nam  je dostarczył w naturze, ale żądamy, 
ażeby nam  wypłacił pieniężny rów now ażnik tej 
ilości ży ta  według aen rynkowych. Jednocześnie 
żądam y> aby wszelkie płace na  przyszłość by­
ły oznaczane, przyjm ując za podstaw ę zam iast 
m arki w artość rynkow ą korca (100 kilogramów) 
żyta.

Ażeby rząd m iał z czego płacić,, żądamy 
przeprow adzenia daniny m ajątkowej na rzecz 
państw a. Wieś m d dać z morgi ornej jeden ko­
rzec ży ta , to znaczy m a w płacić do kasy pań­
stwowej tyle m arek, ile w art jest korzec żyra, 
w  wolny-m handiu Wobec tego, że kongresów ka 
M ałopolska i Poznań,-kie posiadają m i­
lionów hektarów  ornef% iom i, Vnc na, pom ijając 
Pomorze i kresy, wziąć, za podstaw ę opodat­
kowania 10 milionów hektarów, czwi 18 milio­
nów morgów roli P rzyjm ując w artość korca żyła 
rów ną 7.000 ruk, otrzym am y 126 m iliardów m a­

rek. Tyle pow inna zapłacić wieś. W takim  sai- 
mym stosunku powinno złożyć daninę miasto. 
Razem około 200 m iliardów m arek zasili kasę 
państwową. W ystarczy to i na pokrycie niedo­
boru budżetowego i n a  podwyżkę naszych płac. 
Zarazem  ustanie potrzeba drukow ania bankno­
tów i  m arka przestanie tracić sw oją wartość.

Żądamy oprócz tego zmiany systemu po­
datkowego w tym  kierunku, ażeby podatki po­
średnie nie były podwyższane, natom iast że­
by dochody państw ow e opierały' się głównie na 
podatkach bezpośrednich. Ażeby zas dochody, 
państwowe nie zm niejszały się sk u tk u m  spa­
dku waluty, żądam y oznaczania podatków  bez­
pośrednich w korcach żyta. W reszcie ażeby da, 
n ina m ajątkow a i podalki Były napraw dę ścią­
gnięte, żądam y stosow ania kary więzienia do 
niechcecy#h płacić. i
_ W ystępujemy wobec W as jako obywatele 
kraju świadomi nie tylko sw oich praw* ale i oho- 
wiązków. Daleką nam  jest myśl szkodzenia p a ń - ; 
stw u Jeżeli jednak rząd nie okaże dobrej woli 
i nie spełni naszych słusznych żądań, będziemy 
zm uszeń1' złożyć z siebie wszelką odpowiedzial­
ność za skutki, k tóre z lego m ogą wypłynajć.

Kraków, f w rześnia 1921 r.
Komitei wykonawczy Związków Zawodowych

Pracowników Państwowych w Krakowie.

lenderski, wykonany z precyzyą przez pp. Szpi. 
neterówne.

Jeżeli dyrckcya zdecydow ała s ię  już na wpro 
w adzenie części koncertowej, m usi sobie też u- 
świadom ić konieczność u trzym ania ścisłego 
,,kontak tu" m iędzy arty stą  a  publicznością, któ­
ry je s t kardynalnym  w arunkiem  prow adzenia ca­
łej imprezy. W arunki zew nętrzne ku tem u istn ie­
ją  w ca łe j pełn i w intym nej i sym patycznej sal. 
ce ,C asina  de  P a ris“ . N arazie m usim y stw ierdzić 
wielkie jeszcze braki w  tym  kierunku.

Pozatem  koniecznem  jes t usunięcie dialo­
gów pomiędzy słu żb ą  teatralną, odbyw ających 
się  na ' korytarzu w czasie przedstaw ienia, gdyż 
część widzów zdezorjentow ana, s łu ch a  z zaję­
ciem tych hum orystycznych często dyskusyi, są ­
dząc, że należą  również do program u.

Jerzy B:

H U D E S i L H H E '

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r . U L L H H T E I t S T E l f l
b. elew. kliniki dermatoj. w Berlinie, b. sekund, szpit nsws 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

&

JComunifafy.
••X WIEC. W  niedzielę dnia 18 w rześń a  b. r

o geizin ie 10 ramo odbędzie się w  s a l  Sokoła 
Macierzy przy ulicy Ziimiorowicza, staraniem  Ko- 
initetu W ykonawczego Związków praeown.ków 
państwowych Tpfc&i W iec wszystkich pracow ni­
ków państwowych w sprawie

DROŻYZNA A PRACOWNICY PAŃSTWOWI. 
Ze względu na  ważność sprawy zaprasza się 
wszystkich pracowników do wzięcia gremialnego 
udziału. Referować feerią: kol. Grylowski z ra ­
mienia kolejarzy, Kórnicki fraiora jm pocztowców, 
a imieniem reszty pracowników państwowych dr. 
Klimeeki, wszyscy trzej z Krakowa. — Lwów, 
dnia 16 września 1921. — Komitet Wykonawczy

"2
X POSIEDZENIE PRZEDSTAWICIELI ZW. 

PRACOWNIKÓW PAŃSTW, W  oclu skonsolido­
wania wszystkich Związków pracowników pań­
stwowych i urządzenia W iecu dnia 18 wrześoin 
1921., zaprasza się pize-Js ta wieje' i wszystkich 
Związków pracowników państwowych we Lwowie 
na posiedzenie przedwstępne które odbędzie się 
w  (sali {Związku Emerytów i Ren Astów kolejowych 
przy a-i. K rasickich 1. 5, I. -p. dziś d. 17 b. m.
o godzinie 6 wieczorem (gmach da ,vnej Dyrekcyi 
kolejowej). O punktuilme liczne przybycie uprasza 
się. — Lwówj dnia 16h września 1921. — Komitet 
Wykonawczy pracowników państwowych.

X KOŁO ZABAWOWO, - OŚWIATOWE Za­
wodowego Związku pracow nków  kolejowych u- 
rządza w niedzielę., dnsa 18 bm. Wieczornicę w 
sali własnej przy ul. Gródeckiej 1. 69. Początek 
o gndz. 7 wieczór.

X KOMISYA MIESZKANIOWA 2YCIA", 
Związku akademickiej socyalistycznej młodzieży 
polskiej we Lwowie, zawiadamia kolegów, że po­
stara ła  się dotąd o pewną ilość wolnych po­
mieszczeń. Członkowie T-)wa i sympatycy, po­
trzebujący pomieszkam zechcą się zgłosić bez- 
wlocznie (osobiście lub pisemnie) u kol. Ska- 
laka, Lwów, Sykstuska 21, II. p.

X W  IMIENIU Komitetu Wykonawczego' 
Związków Zawodowych pracowników państw o­
wych w  Krakowie, wzywają okręgowe zarządy 
związków kolejowych we Lwowie reprezentan­
tów wszystkich związ rów i stowarzyszeń p ra ­
cowników państwowych na posiedzenie plenarne 
■w sobotę, dnia 17 września o goózhic 5-tej po 
południu w sali Związku em erytów i rencistów 
kolejowych w  starym  budynku dyrekcyi kolejo­
wej przy uł. Krasickich 1. 5, I. piętro, w celu 

■ omówienia wspólnej akcyi w sprawie poprawy 
i bytu wszystkich pracowników państwowych i w 
sprawie wiecu, który odbędzie :ię w  nSedrielę 
dnia 18 września D. r. o godzinie 10-tej przed  
południem,.

Sala wiecu będzie podaną w  najbliższych 
amachl

Na wiec zaprasza się wszystkich pracow ni­
ków państwow ych bez względu na urząd1 lub 
zawód1. — Lwów, dnia 15 września 1921. — Za­
rządy Okręgowe Zvdązków Pracowników Kole­
jowych'.

J  teatru ar t.- l i ter. jgagafela.

Jul rayszlr z draftu praca 
G. EJ. H. COLE i H. REELLDR

POD TYTUŁEM

Ćl
magnes

T;

PRZEKLRSS Z HHGIELSKIEGD .
Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego Świadomego robotnika —

C E N A  S O  M k .
ODSPRZEDAWCOM 20% OPUSTU.

DO NABYCIA W LUD. SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, SYKSTUSKA 21/11.

DPLTTJSI i  ST-A.MFIŁIEJ
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, L w ów , ul. SYKSTUSKA -a=.

u l w  mmn u u i n
W CHICAGO W AMERYCE. 

 t

W szechw ładza lubiącej się baw ić a kapry­
śnej publiczności odchyliła o pewien kąt a rty ­
styczne zam ierzania dyr. Śliwińskiego, zm usza­
jąc go do urozm aicenia program u ,,num eram i" 
solowem „B agatela" skonstatow ała, że ży­
czeń publiki nie m ożna sobie bagatelizować... j 
T ugięła się przed j e j  wolą.

Program  w ypełniają dwie jednoaktówki : 
..W stydliwa" i „  Dziecko o lbrzym "; z których 
d raga zw łaszcza dająca pole do popisuK alem u 
zespołow i z niezrów nanym  w  swoim rodzaju 
m ałym  Kamińskim w praw ia w dobry hum or ca­
łą  widownię. Z  pośród artystów  w yróżnia się 
sw obodna w grze, choć nieco za jask raw a p. 
Białkowska oraz pp. Budzynowska, Wilkbsze- 
w ska, Sierpiński i Śliwiński. Szczególnie podo­
bały sie kuplety tego ostatniego w części solo­
wej. Bardzo udatnie wypadł również taniec ho-

c

B «  n S N  POLSKICH C A t tS ?  ŚW IA iA .
Posiadamy na składzie wsze!kiego ro­
dzaju książki: Pow ieściow , Historyczne, 
Naukowe, Poliiyczne, do Nabożeństwa 
i t. p. oraz wielki wybór pocztówek i przy- 

borów dewocyjnych 
Za nadesłane egzemplarze książek, jak okazy, 
natychmiast wysyłamy należność i przy sto- 
sowjiym rabacie, dajemy większe zamówienia,

W łaściciel: ST . W Ę G K Z Y 3. 
A D R E S :  29.13-2

NATIONAL B 0 0 &  IM PORT 3 N O
1449 W. Division Street, Chicago Illinois U. S. A.

W zrosf cen to Austryl.
Ceny cukru podniosły się do 118 kor. austr. 

za kilo cukru rębanego i 76—98 kor. za kilo 
piasku Chleb również zdrożał już poraź dru.ąi 
w tym m iesiącu i kosztuje do 15 kor. auslr. 
40 hal. za 32 dkg. razowego i do 40 kor. za 
tyleż białego (Russpress).

/
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Miesięcznik polsko-angielski wyszedł z druku zeszyt I. i zaw iera: Wyjątki z naj­
sławniejszych dzieł literatury angielskiej i amerykańskiej ISBmspBHdBfflCyĘ p r y -  
m in  ,  <1 dowcipy, anegdoty i t. d. ze sS&zakanai, a&JaśaJeJiiamf
uwagami jFrSHiHfyCMS0Si i Z  podaniem tuyjHOSSy! Pod redakcyą fachowych sił

W  GKiwiiif: K i o a i a  H .  B a r d a c h a  lwów,ul. M s w s to  1. c “ *z przesył„ą 80 Mk-

6G0 LE TN IA  “ RO CZNICA ŚM IERCI DANTEGO.
RZYM, 16. 9. (Pat.) Havas. Uroczysty dzień 

600-letniej roczmcy śmierci Dantego Jest. Obcho­
dzony w  sposób nadzwyczaj entuzyastyczny. Gma­
chy publiczne 'i domy prywatne udekorowano 
chorągwiami. Dzienniki poświęcają Dantemu spe­
cjalny artykuł. Szczególnie w uroczysty spo­
sób dzień ten. obchodzony jest w Rawennie gdzie 
.podczas banku.tu wypowiedziano na cześć poety 
szereg mów. ,W nabożeństwach odprawianych 
prawie we wszystkich kościołach uczestniczyły  
olbrzymie tłumy publiczności- Król Wiktor Ema­
nuel w ysłał do syndyka .Rawenny, gdzie pocho­
wany jest wielki poeta, następującą depeszę: 

, Z okazyi 600-łetniej rocznicy śmierci Dan­
tego na jego grobie, nad którym, czuwa silna Ra­
w en n a /jego  godna strażniczka, składam gałąź 
■wiekuistego wawrzynu. Dziś. gdy W iochy po 
stuleciach oczekiwania osiągnęły zwycięskie gra­
nice prze? poetę prorokowane.

3  ruchu robotniczemu.
§ SEKRETARYAT OKR. KOMISYI ZWIĄZ. 

KÓW ZAW, wystosował do lwowskich Związków 
Zaw. oetezwę. Zaprasza wszystkie Zarządy Związ­
ków na posiedzenie 19 września 1921 do lokalu 
Rynek 8, I. piętro o g. 7 wieczór. Omówione bye 
mają cztery punkty porządku dziennego, w odezwie 
wymienione.

§ BACZNOSC KAFLARZE! Pertraktacje mię­
dzy majstrami a robotnikami kafterskiml nffis do­
szły do skutku. Strejk trwa dalej. Upraszamy ko­
legów kaflarśldch z  pro wincyp ażeby omijali 
LWow! «

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! 
OMIJAJCIE LWÓW! -Na żądanie robotników 70 
proc podwyżki koteisya majstrów ódbo wiedziała, 
iż ar.ykuty pierwszej potrzeby nie poszły, w  górę, 
a żądanie nazwano „zwycza* robotnika.. Po 
-ipowiedzi robotników na argumenta toomi sy$ pra- 

a>dawcóv raczyli pracodawcy zaprosić komisyę 
robotników, (gdzie jeden z referentów zalecał ro 
botnikcm jeść czarny chteb z herbatą. Na to robot­
nicy zbojkotowali cztery firmy, inrtr majstrowie 
dfta solidarności swoich kolegów wypowiedzią'i 
lokaui. Obecnie spraoodlawcy usuwają na dalszy 
pian pertraktacje o  podwyżkę płacy, natomiast 
wysunęli warunki następujące: 1) Płaca robotnika 
steHitrsfcięgo prosi być zastosowana tło regulatora 
płacy robotnika miejskiego. 2) Zaprowadzenie 
pracy akordowej, po wszystkich pracowniach i 
fabrykach- 3) Zniesienie wypowiedzenia pracy 
wogóL. 4) Biuro pośrednictwa pracy musi być 
w rękach majstrów przy korporacji. Przytoczone 
punkta 'wskazują dobitnie iż pracodawcy celowo 
dążyli do strajku względnie do lokautu. Korzy­
stając z położenia robotnika w obecnie drogim 
czasie Robotnicy i te zakusy majstrów stolar­
skich odeprą. — Za ógół "robotników: Horo "yńśki 
W ładysław przewodniczący.

§ ROBOTNICY KRAWIECCY^ z powodu wiel­
kiej drożyzny przedłożyli pracodawcom żądanie 
o podwyżkę dla pracujących w  warsztatach o  50 
prc. a dla chałupników o 100 prc. Akcya w  toku 
W zywa się robotników ż prowincją, aby omijali 
Lwów aż db odwołania.

§ BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY II. i 
III. kategoryi! W zywa się na zgromadzenie na 
ntedtoieJę 18 bm. o  godz. 10 ranr Rynek 8.

« X BACZNOSC KELNERZY! Centr. Związek 
pracown. keln. w e Lwowie zwraca uwagę, ażeby 
towarzysze EWów omijali ; powoou wielkiego bez. 
robocia. — Zarząd. 6

X BACZNOŚĆ KELNERZY członkowie Związ­
ku zawodowego! Z powodu zbliżających się wy­
borów Zarząou Związku przypominamy, że przer­
wa w  Dłacemiu wkładek pociąga za soba utratę 
prawa glosowania. 6

© s l o s z e mm
F OTOGRAFOWIE! Jedyne Biuro pośrednictwa pracy 

dla Małopolski przy Związku pracowników foto­
graficznych. Adre*: Pekeles Lwów, Zamknięta'lljlll.
HMSUNDANTKĘ, biegłą maszynistkę przyjmie natych- 
■*™ miast kancelarv« adwokata Dra Hersztala Kołłą­
taja 3, U. p. - 26—1

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w  śródmieściu 
w Przemyślu na pokój ewent. dwa z kuchnią we 
Lwowie Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmana, Lwów ul. Sykstuska 19.

KAPELUSZE diaPańi Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

P OMPY Whorthingtona i centryfugalne na składzie 
.Piiot* Batorego 4. Lwów 2835—

T a p a r k i  I s i k i s s
. a o ld g e ie r  Lsiw, Sstóoila 17.

do cechow ania 
— w ykonuje —

P IERWSZA f-owska parowa farbiarnia I pralnia che­
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, uf. Króla 

Leszczyńskiego 9 — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego .czyszczenia.

iHŁOPlEC 15-letni poozukuje terminu u krawca. Wia- 
' domoSC Gródecka 23 u dozorcy., • 21—1

K A P E L U S Z E
DLA PAi5, PANÓw i DZIECl WYRABiA 
W N/JLEPSZYCH GATUNKACH i OSTAT- 
- •• NIEJ KREACJI — —■ j .

I-sza KRAj. FABRYKA KapELUSZY i

RUDOLFA NEUWELTA j
LWÓW, BALONOWA 3. (wl. gmach fabr.)
JOT SPRZEDAŻ HURT0WNA i DETAILICZNA. -*tt i

L a  s e z o n  b z  o in y
poleca hurtowny skład papieru

Agid i Um sistiw eif
Lwów, «I. Żółkiewska 1. 16 

zeszyty, bloki rysunkowe, not&tki i inne przy- 
bory szkolne po cenaCh fabrycznych.

Specjniista ehorób ikóruych i wentryezayefe 1

D r .  D i K H I I Ł  S H L P E T E f i i
50—3 Syksłuska 17, erii. «d 8—s i sd 12—6.

0  W Ę G I E R S K I E  i  A U S T R Y A C K TE  
PO HftJHliSZyCH CENACH POLECA • *  

K A N ri.iL  I. ER B A TY  i W1WY
E D M U M D i B  W E & L &
w e  l w o w i s ,  n,u T o a . .k ieg o  3.

do rozsisszeniii gazet
za Bardzo dobrem wynagrodze­

niem przyjmie

A d n s iu is fra e ya  B z ie n m k a  Ludew .
(Zajęcie 2 —3 godzin rano).

Utajff-fmjnsSRtf5 f  Fabryka kapeluszy J. Gottlieba 
f»&Kae#*wL« Lwów plac Strzelecki 15, przyj­

muje kapelusze damskie i męskie do przefasonowania 
według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych wyko­
nuje w 24 godzinach jak najstaranniej, Sprzedaje także 
damskie kapelusze.

c h & r o b y  weneryczne, skórne, zastarzałe —
c c l i o a  , "Vwr ot-.ł -t-wra.

a r .
XX.s i o m ,  maxui.  .     , ._.Ł.

Wstrzykiwanie preparatu Net \ Salyarsanu tylko przed­
południem. ''' i 72—26

D r a  A .  P U K I E LLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop: 
L W Ó W ,  P L .  H  4 L I C K I  4T-

ł  P o t u  n ó g

ł

rąk, pachwin. oraz niemiłe* wonl.unfki te się
pewnie przez użycie znanego specyn o

p u d ru
W Y L Ą C K N Y  S K Ł A D

Dco i h an d lów ) S .  F E O E R £ l 9
LW ÓW . UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. We własoyai interes:e p r w «  uwatsd 
na firmę i Nr. ctoma 7. Filii Z*4&ye.}i nietundny.

H a  j it s lE f i ' i  z im ę !

i i . s 6 »
i s l s l P i s  IT",rZ2

poleca po przystępnych cenach

Lwowski KoDfekcyjiy Związek
PR Z Y  BIL BŁRCKB1R5PJEJ Ł. 8

Przyślij 5U0 (pięćset) marek w 
liście, lub poproś swego przyja­
ciela w Ameryce, aby nadesłał i  50 
aoi. na Największe Humorystyczne 

Pismo pod nazwą:

„ F i c u  j k m w j *
(wychod? stale o 16-tu stronicach na najiepizym 
pacierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na­

leżnością na adres: 231ó—
FIGLARZ PUBL. COMPANY !*49 W. DiYision

ulica Chicago III. U. S. A I

? I Ł £ Z Ę c : i £  
fK 3 L 3 £ S il2 H ?  
T R  B  I  I  C  E l
Wykonuje najtaniej d o  pracownia"na i. piętrze, j

W i l l  n ,  f e p * a s  SykstuskzJ3. i
Zamówienia z prowlncyi ualmtccznia odwrotnie- y
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P ie r w s z a  k r a jo w a  fa b r y k a
wyrobów ceratowych i skórzanych

poleca hurtownie

TORSY
szkolne 
miastowe 
na rkta 
podróżne

Fartuszki
ceratowe Itp. 

Wyroby trwale f 
Cehy fabryczne!

Lnsfa.s, ni. Sy&stasfea I. ff

E T 1 LE1rlW  H  Miedź, mosiądz, bronz w 
I f l  szmelcu, stare żelazo, ma- 
H  l i  szyny połamane i inne mt- 
( tale skupują
Zaktidy d ii  P rzesap in  RidM titBep

mmm \ ?wm
Lwów. ni. Łyczakowska 10$. Telefon 477.

i m i  im m

Di) KANADY
152 dolarów

W H I T E  S T A 1  L I N Ę

WfliTE-STAR-DOmiON-LINlE
(Af>

#■*"' ==,:=* """ ' r.-Ą
W s . OLYMPJC *6430
NAJW IĘKSZY OKR^T 

\ANGIELSK] „

1 3 0

HAJWIĘHSZE i NAJSZYBSZE OKRĘTY

Ł  W  Ś  W  
u l , g ]f ł o i 3 E ! C ] e ł a ; 

THRHOP&l, 'srMfitssskifi*!» 5.
m  ft-j j

10 WTORKU,
160 dolarów

W cenach powyższych jest już 
policzony bilet kolejowy z War­
szawy, utrzymanie i hotel w za­
toce (podczas kwarantany), 
bilet okrętowy do Ameryki lnb 
Kanady i całe utrzymanie na 

okręcie.
Pasażerów odprowadzają nasi 
wysłannicy w osobnych wozach 
kolejowych z Warszawy do 
okrętów. Na okrętach w 3-ciej 
klasie znajdują się odrębne ka­
juty od 4 do 6 łóżkach, a także 
smaczny, świeży i pożywny wikt.

Okręt „Q!impik“ płynie do N ew- 
Yorku tylko 5 dni, a „Adryatyk" 

tylko 6 dni.

Linia White Star
we Lwowie, ul. Gródecka i  36.

PRAWDZIWE 
▼ irge com b isstlb łe ,

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

t TUTKI HY01ENICZNB

a s  w / k n r  \  

SZA3ŁLEA!

Fabryka: LW0W, SAKRA^EKTEK 16,

z a d u p i  IsażsSą i l o ś ć

DZntSiy i JARZĘBINY.
O ferty  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m :

J. Ą. B ACZEWSKI
Z N IE S IE N IE  k  LW U  W R.

PRZEDSIĘBIORSTWO OMBLORIO-PRZEinTUODhl

l i i .  J Hi i  M. SC H U A IA M y
ll»4W , UL PRMSRH 23.

( K o l e  z a ł o ż e n i a  1 8 0 8 )

poleca ze składu 
Pompy, Narzędzia 1 Maszyny dla
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia 

kuchenne, Okucia Budowlane, Żelazo, Blachę, Stal.

a ślubne -
14->kai*at.
szt m .  500 —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za złoto

JU B ILE R
H. MANDL

mika w
naprzeciw Kina Kopernik.

Zdolnych akwizytorów 

posznkijc Admini str acva■ u
„Dziennika Ludowego“

R o n e r y ,
kie przybory do

płaszcze, węże, pompy, 
_  f  dzwonki kołowe i wszet- 

przybory do tychże. Gumę do wózków 
dziecinnych hurtownie i detailicznie poleca

J a l s ó t )  R o s e n m a n
L W ó w ,  A l c a d e m i o l £ a  2 6 ,

=  WŁASNY WARSTAT REPERACYJNY.--------

PterwimzelM Mam I temaiatja

K E l t E S f U i S
we Lwowie, ol. 3. fflaja 12 w wita

poleca
śniadania,obiady i koiacyeorazpierwszorzędnej 
jakuści rozmaite napoje krajowe i zagraniczne.

bar amerykański
B a iw is to y io lia lw  Miej Polsts m ieśti p n iu ło  1Q0b osób: 

RENDEZ-VOUS
Osobne pokoje klubowe, sale bankietowe i sale do gier.

Codziennie w południe przy obiedzie i wieczór
Koncert słynnej orKiestry symfonicznej
pod batutą znakomitego kapelmistrza i kompozytora 

S Z W A R C M A N O W A .

Żart, oacze i redaldk. i redakt. odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.. -  „DRUKARNIA GAZETOWA" artu Goldmana we Lwowie, Sykstuska 18.


